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|>(wn-o iso t la l ic je  p r z e m y ś l ą ,  d a l e j  z g o d n a  w s p ó ł  - 
p r a c a  m i  t e r e n i e  m ia s t e c z e k ,  k t ó r a  p o w i n n a  
i f s u w a ó  an tag jo i i iżm iy  iy s i  i m i a s t a ,  l ą ć z ą c  n a s  
p r z e c ie ż  w ty i h s 'am y c h  o b o w ią ż k a . ! l i  i tćtj sa- 
m e j t r o s c e  o doIfi^T C ościo l la  i o j c z y z n y  itcj., l id .

W j^ n d k i® .  te  szczegó ł}  r z e c z y  w is i  ości w ie j  
siki e j  b u d u j ą  n o w y  u s t r ó j  i i o w a t m o s f e r z e  
n i e p o k o j u  i /p o d n ie c e n ia .  1 coraz ,  w ięc e j  w i ­
d z im y ,  że z r e z e r w u a r u  d u c h o w e g o  s o d a i i c j i  
w y p ł y w a  w y r o b i e n ie ,  u m i a r ,  apo .s to l .shvo , 
u m ie j ę t n o ś ć  p o ś re d n ię -z e n ia  i u B u w a ii ia  roz-  
dź\ ,  lęików d o b y  o b e c n e j ,  w r e s z c ie  o w a  , , t e m p e ­
r a t u r a  k t ó r ą  w k ła d a n i}  w mis; e ,p o rz '  naniia ,  
'óffibóifffij ta l ;  ś l i c m i e  m ó w i ł  O. R o s t w o r o w s k i ,  
a k t ó r a  d ó c ą d i r j e  o p o w o d z e n iu  s p r a w y .

W -Eh e;j i i i ę k u e j  k s i ą ż c e :  ,,N i e z n a n e m u  B o ­
giń* j >isiz-e ks. M  ie l ia iksk i: ,,'że k ied;,  s i ę  m a  sz e ­
ro k ą  B o ż ą  m i ło ś ć  w d u s z y ,  n ie  m a  t a k i e j  otdie- 
ghiścii lnięćb/} ez b cw ie k ie m  a c z ło w ie k ie m ,  ż e ­
by  t a  m i ło ś ć  n ie  u m i a ł a  rzuc ie  m ię d / . \  n im i  p o ­
m os t  u, .choćby  z o f i a r ą  c a ł o p a l n a  ( e g o  Av55zyx-t- 
k iego ,  co  d z r - l i .  .Musi m i ło ś ć  z o ł t a r z a  p ó j ś ć  
w mm/w oczy , b y śm y  d o j r z e ć  m o g l i  żj n o w y  
swiaib. p ra c y  m o ż e  p o w s t a ć  j e d y n i e  p r z e z  sipół- 
o l i a r ę  i p r z e z  w s p ó ł d z i a ł a n i e ,  a n ie  p r z e z  c o r a z  
d a l s z e  d z i e le n ie  C z łow ieku  od c z ło w ie k a  i ( zlo-
wieka od Bonaó.•- \

T e n  o to  p o m o s t  r z u c a  K o d a l i c j a  'Wiej; k a  
w  Czasy d z i s ie j s z e ,  w s p ó i o f i a r y  i w s p ó ł d z i a ł a ­
n ia ,  na  s z e ro k i!  li p r z e s t  r z e n i a c h  R o lsk i i ,k s ię ­
c ia  tsoriaIic.\ jiiią o b ję ty c h .  Przez ,  to  d o  u o w o -  
p< (w is tu jącego  u s t r o j u  w p r o w a d z a  j a k o  c z y n n i k  
k o n ie c z n y  d l a  r c w n o w  igi,  na  s t a r o d a w n i  j k u l ­
t u r z e  w y io sb - .  n a d p r z y r o d z o n y m  .dm dim n s.i 
u m a c n i a j ą c e ,  a w  h a r t o w n y m  p e ł n i e n i u  obo- 
w dążków  d n ia  d z i s i e j s z e g o  z a p r a w ia n e . ,  s z e r e g i  
z i e m i a ń s k i e  śo d a l ic .y jm ć

W s p ó io f i a r y '  i w s p ó łd z ia ł a .n i a ,  k t ó r e  z a m i e ­
n i a j ą  w s z a ń c e  0'b r o n n e  p o  c fu y m  ohfezarzf' 
R zeczy  pusipOłtWi m/isiia nlę d w o r y  IM a r i i ,  s t o ­
j ą c e  n a  s t i a ż y  d m d ia ,  p a t r i o t y z m u ,  k u l t u r y  
n a r o d u .

W s p ó i o f i a r y  i w spóldiziiałani i, k t ó r e  wy - 
r z e o z e n ie m  isie p e w n y e h  d a w n y c h  p r z y w i l e i ,  
a sijMitięgow a n i e m  w a r t o ś c i  w e w n ę t r z n y c h  
w śvdati(i.piiiglą.dlz(i&!«:taŁs:i('jsz.\'ia, g ło s z ą  p r z e w a g ę  
p r y m a t u  d u c h a  n a d  m a t e r i ą .

W ś jp ó lo f i a iy  i  wrą:hóIk 1 zfe r lan ia ,  p r z e z  k t ó r e  
S o d a l i e j a  W i e j s k a  w cału lkszto .łu ić  p r a c  k a t o ­
l ic k ic h  < 'h ryxt. i iso w i dujogę t o r u j e  n a  w si poi 
a k ie j .

'T e k lo  B o t  i c o r o t r a k a ,

Co powinna prezydentka dać swojej sodaiicji.
CMy (ząstamiw-iał^ni. ..się nad tym, jak  ująć 

i p rz ed s taw ić  to , o ozym m am  mów ić, s tanę ły  
mi na myśli jasne  p o s tac ie  k ilku  p ierw szych 
prezyden tek  so d a i ic j i  p an  wiejskich, k tó re  od 
kolebki życia tychże sodaiicji m odlitw ą i p r a ­
cą k ład ły  p o d w a lin y  dzisiejszego w spania łego  
rozrostm sodaiicji ziemiaiiiriMeh.

P rez y d en tk i  te są  .już dzisiaj u Boga i zbie­
r a ją  niezaw odnie owoce życia w yjątkow o świę­
tego i oddanego Bogn, życia, k tó re  <szło Ciągle 
wzwyż, a  k tó re  ii p a r u  z n ich skoóeąiftęftjjsię .na­
wet w habicie  luli biednej celi k laszto rne j.  B ie ­
żą den! ki te  n ie  :mial,\ jesE?Jcfe-e ustalonych ustaw , 
nie m ia ły  dośw iadczen ia  i zjazdów poińocni- 
cz \eh ,  ale  m iały  ten wielki pęd do św-ietoiści. 
który to ru je  d rogę  każdej Bożej Sprawie, a. więc 
: tarta.j z tego ich świętego życia, z teg o  osobi 
stego dą.żonia do doskonałości wypłynęły wyziy- 
s tk ie  m etody p rac  .sodaiicji p a l  wiejskich. wy- 
1 >łynnąl (prizykład togo, co prozy d en tk a  w in n a  
dać swojej sodaiicji ,  a. ta t r a d y c ja  i t.-en żvw,v 
te s ta m e n t  tak ie  są do tąd  ak tu ab ie ,  iż niedaw­
no jesz&z.e nowo-w y b ran a  p rezyden tka  mówiła 
z /głębokim p rzek o n an iem , iż wybór jej hyf wy 
raźnym  igłosem Boż.\ m., w z y w u  ją cym ją do prti- 
ey nad  Mibą., cl O źbliżenia do N tego. do życia 
doskonalszego.

JeżelT w igr pó jdz ięm y za przykla-detn tyidi 
pierw szych p ion ie rek  sodaiic ji  z iem iańskich , 
to u s ta l ić  m usim y, iż p ierw szą pow innośc ią

naszą jest dać ..sw ojej sodaliłśji ‘osohiste d ąże ­
nie d:o coraz  większego u.iwiąt o W w ia n ia  się 
i u* te j  do p ie ro  podstaw ie  budow ać p ow inn iś­
my nasraą ‘aposto lską  ,pracę.

Podslaw ow  ą dzia ła lnośc ią  pierwszych 
p rezyden tek  była. gorąca i czesi a modlił w a  za 
ssodalicje a Kj i ego za jm o w an ia  się soda lic ją  
przed Bogiem w ypływ ała  dobroć, serdeczność, 

■raainteresowanie się każdą .sodalislką, każda  jej 
potrzebą, 'każdym ( ieiipienuuii i t ru d n o ś c ią ;  
onO.;nae ty lko  lubialy . S e  kocbaly  każdą kon- 
g re g a n ;stkę, a upi^ejanością i o fiarnością  swe­
go czasu z jednyw ały  'śóbie wszystkie  sotca 
i wpływy daleko idące. N ie  było też  lepszego 
i pkntećzini(‘jxzeg'o środka, niż ta serdeczna do 
ba-oć 'prezydiJnlk , do łączenia w wielką, k ocha­
jącą się sodialicyjną ro d z in ę  Wszystkich jej 
członków \  taką  roiłziną |iowinna bvć każda 
śo d a l ic ja ,  tak  j a k  każda p rezy d en tk a  p o w in ­
na być  w szystk im  d la  wszystkich , by nyć p r a w ­
dziwie użyteczną^ po trzeb n ą ,  kochaną ,  sługą 
„śtług Mfir.yii“ .

Tu nie chodzi, broi Boże, o mięs/mnie sić 
do czyjegoś ignmienia, o jak ieś  kazuodziięjsłwo. 
o iiarziieąiiie swego Slfsisobu poliOżności, cho­
dzi ty lko o u ła tw ieniu  sodaliskom używ ania 
tych ś ro d k ó w , k tó rym i tsodabcy ine ustawT,\ 
źld:żają  na.£f do  Boga.

P o n iew aż  .pitmwsizym celem soda iic j i  jęst 
itclośkonąlenie się i w-ybieranie na p raw dzi wie


